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Bogata, różnorodna, czasem wewnętrznie sprzeczna jest symbolika jajka. W wielu kulturach uważano, że ma ono wspólny rytm ze światem i wszechświatem, ze Słońcem, Ziemią, siłą życiową, płodnością, odrodzeniem, zmartwychwstaniem, kojarzono je z powrotem wiosny, poczuciem bezpieczeństwa, domem, gniazdem, ale także uważano za więzienie, z którego pisklę uwalnia się rozbijając dziobem skorupkę. U wielu ludów na różnych kontynentach jajka używano w magii leczniczej i oczyszczającej, często wykorzystywano do rozmaitych zabiegów

CIĄG DALSZY NA NASTĘPNEJ STRONIE


CIĄG DALSZY

służących ochronie człowieka przed szeroko rozumianym złem oraz występowało we wszelkich rytuałach mających na celu wyzwolenie lub wzmocnienie sił witalnych.

Jajko odgrywa ważną rolę w wierzeniach religijnych jako symbol zmartwychwstania. W niektórych grobowcach antycznych umieszczano posążki Dionizosa trzymającego w dłoni jajko oznaczające powrót do życia, wkładano jajka do grobowców egipskich i katakumb rzymskich.

Zdobieniem jajek zajmowały się dawniej tylko kobiety i to nie wszystkie; np. jeśli któraś w tym czasie była „nieczysta", nie powinna wykonywać pisanek. Na Podlasiu, w niektórych wsiach, kobiety „piszące" jajka zbierały się w jednej izbie, do której wzbraniano wstępu innym, zwłaszcza mężczyznom. Gdy któryś z nich przypadkiem czy celowo wszedł do wnętrza, kobiety wypędzały go i zacierały ślady po intruzie spluwając ukradkiem lub rzucając za siebie odrobinę soli. We wsiach jeszcze dalej ku wschodowi leżących odczyniano urok, który mógł rzucić mężczyzna, posypując solą pisanki i jajka jeszcze nie ozdobione, a także przybory do „pisania". — „Sól tobie w oczach, kamień w zębach — szeptały kobiety. — Jak ziemia woskowi nie szkodzi, tak twoje oczy niech nie szkodzą pisankom".

Malowane lub kraszone jajka otrzymywali najpierw członkowie rodziny oraz dzieci chrzestne, a później, w tygodniu po Wielkanocy — osoby zaprzyjaźnione. Podarowanie pisanki chłopcu czy dziewczynie poczytywano za dowód sympatii.

Sposób barwienia jajek podzielił je na klasyczne już dzisiaj grupy, z których dominuje pisanka właściwa sporządzana techniką batikową, czyli pisaną. To od niej wywodzi się nazwa pisanki. W wielkim skrócie powiedzieć można, że ów sposób zdobienia polega na naniesieniu na powierzchnię jajka określonego wzoru czy ornamentu z roztopionego wosku, który po zaschnięciu nie przyjmuje barwnika. Zabarwione zostają te miejsca, które nie były zawoskowane. Po usunięciu wosku miejsca pod nim zachowują dawny kolor. Czynność tę można powtarzać wielokrotnie, wzbogacając wzór o nowe ornamenty, każdorazowo zanurzając jajko w różnych kolejnych roztworach farby, zaczynając oczywiście od najjaśniejszej.
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W grudniu 2000 roku w Nicei, państwa UE zgodziły się, że należy podjąć dyskusję nad kolejnymi reformami, które zapewnią Europie należną pozycję w XXI wieku. I dlatego też na szczycie w Laeken w grudniu 2001 powołano tzw. Konwent Europejski, który 28 lutego 2002 r. rozpoczął działalność, a w lipcu 2003 roku ostatecznie zakończył prace nad projektem Traktatu Konstytucyjnego dla UE.. W pracach Konwentu brali udział również przedstawiciele rządów i parlamentów państw kandydujących. 

Do najważniejszych zmian zaproponowanych przez Konwent należy zaliczyć: 
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likwidację systemu "filarowego" UE,
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uproszczenie instrumentów prawnych i procedur (wprowadzenie systemu podwójnej większości w miejsce głosowania większością kwalifikowaną w Radzie), 
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nadanie osobowości prawnej UE, 
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wzmocnienie roli parlamentów narodowych i uproszczenie podejmowania wzmocnionej współpracy. 

Zaproponowano także bardziej precyzyjny podziału kompetencji UE na obszary: 
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wyłącznej kompetencji,
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dziedziny kompetencji podzielonej (z państwami członkowskimi)
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obszary działań wspierających, koordynacyjnych i uzupełniających. 

Proponuje się także wyraźne uznanie Rady Europejskiej za instytucję Unii , ustanowienie ministra spraw zagranicznych UE (członka Komisji Europejskiej), ograniczenie liczby komisarzy (do 15) po 2009 r., wybór przewodniczącego Komisji Europejskiej przez Parlament Europejski oraz ustanowienie stałego przewodniczącego Rady Europejskiej , wybieranego spoza grona szefów państw i rządów.
  


Już drugi raz nasza szkoła będzie uczestniczyć w Europejskim Dniu Wiosny. Tym razem tematem przewodnim jest Konstytucja UE. Każda klasa wylosowała temat, wokół którego odbyły się klasowe debaty. Prezentacje oraz plakaty zostaną przedstawione 22 marca. 


Do gimnazjum zaproszeni zostali również goście, którzy pomogą nam w odpowiedzi na wiele pytań. 


Dla przypomnienia fragment listu do młodzieży od prof. Jana Miodka. O całej imprezie będzie szeroko pisać już w kolejnym numerze gazetki.


Pamiętajcie i o trzech wzgórzach-symbolach, z których zrodziło się w Europie wszystko to, co w niej najlepsze i najważniejsze – 

o Akropolu, Kapitelu i Golgocie, czyli o dziedzictwie greckiej kultury, nauki, filozofii, rzymskiego prawa 

oraz judeochrześcijańskiej etyki. Z tego dziedzictwa narodziły się struktury międzyludzkie, prawne, a także wzorce zachowań społecznych, pomysły gospodarcze, ekonomiczne, techniczne. 

 

                             Jan Miodek

MIŁOŚĆ NIEPOJĘTA

Historia współczesna na motywach „Tristana i Izoldy”

        W dzisiejszym świecie wypadki nie wywierają na ludziach dużego wrażenia, technika 

jest rozwinięta bardzo dobrze i to właśnie ona jest ich przyczyną.

         Duża liczba ludzi ginie w wypadkach drogowych i tak właśnie było z Riwandolem 

i jego żoną, która niezwykłym cudem przeżyła, jednak po czterech dniach, gdy urodziła 

swojego syna, nagle zmarła. Zanim jednak do tego doszło, nadała mu imię Tristan, co ma 

i miało oznaczać wielki smutek. Tak więc młody hrabia został sierotą, ale wierny sługa

Riwandola Rohałt przygarnął go. Po niedługim czasie Tristan trafił do domu „Sióstr

Kelmenierek”, które traktowały go niezwykle ciepło. Gdy chłopiec osiągnął wiek siedmiu lat,

Rohałt przybył po niego i zabrał do Japonii, gdzie nauczył młodego Tristana niezwykłych 

sztuk walki, ale i wielu mądrych rzeczy. Hrabia wyrósł na pięknego, inteligentnego, silnego

 mężczyznę. 

         Pewnej nocy został podstępem uprowadzony na angielski statek przez handlarzy „żywym bydłem”, co oznaczało, że Tristan będzie walczył na śmierć i życie 

w nocnym klubie. Bóg był z nim, ponieważ kontrola morska złapała ich, a młodego Tristana wysadziła na kontynencie afrykańskim. Tam napotkał Francuzów, którzy 

dla rozrywki właśnie upolowali młodą antylopę. Hrabia był przerażony tym, 

co uczynili tak pięknemu zwierzęciu, czego też nie ukrywał i powiedział im o tym. 

Nie pozwolił na to, aby zmarnowało się tyle żywności i osobiście ją przyrządził. Tristan zadziwił ich swoją mądrością, więc właściciel ziemski Marek postanowił, 

że chętnie przyjmie go do swojej rodziny. Marek , jak się później okazało był wujem Tristana, gdyż Blansheflor była jego siostrą. Gdy do Afryki przybył Rohałt

 i opowiedział całą historię, Marek bardzo się ucieszył, że młodzieniec jest dla niego bliską rodziną , zaś Tristan chcąc zostać przy wuju , oddał cały dobytek rodzinny Rohałtowi , a sam nie zostawił dla siebie ani grosza. Minęło wiele czasu i Marek postanowił , że po jego śmierci Tristan odziedziczy cały jego majątek. Widząc 

co dzieje się z panem , doradcy zaczęli się martwić o swoje stanowisko a fakt , 

że Marek nie miał swojego potomka , sprawił , że ich pozycja była bardzo dobra . Zaczęli obmawiać młodzieńca , a Markowi , doradzili , aby w końcu znalazł sobie żonę . Myśląc nad tym , właściciel znalazł długi „złoty” włos i powiedział, że poślubi tę , do której on należy. Tristian wyruszył na poszukiwanie a , że był przekonany

 o tym , że jego właścicielką jest hrabianka Izolda Złotowłosa , którą często widział 

w okolicy zakonu sióstr , wrócił do Brytanii i odszukał ją . Dowiedział się , 

że hrabianka uwielbia wypoczywać w ciepłym klimacie i postanowił to wykorzystać . Podał się za właściciela własnej wyspy w okolicy Hawajów . Izolda wyraziła zgodę 

i wyruszyli w podróż powrotną . W czasie rejsu często się spotykali , aż pewnego dnia pomylili stoliki i wypili dwa dziwne napoje, jak się późnej okazało był to afrodyzjak. Od tamtej Pory zakochali się w sobie. Uczuci ich przerosło gniew i rozczarowanie Izoldy , która dowiedziała się prawdy o całej wyprawie i o podstępie. Zgodziła się 

na ślub z Markiem tylko dlatego , aby pozostać z Tristanem . 

         Każdej nocy spotykali się pod palmą. Doradcy Marka zauważyli ich spojrzenia i od razu 

donieśli panu. Właściciel nie wierzył , jednak zaczął ponaglać ślub i przygotowania. Doradcy 

zaś , chcąc wydać kochanków  , wymyślili podstęp. Posłali po kapłana Frocyna  , który czarami

 sprawił , że Marek przekonał się do zdrady i postanowił ich ukarać. Kazał pozostawić ich 

na pustyni , przywiązać do belki i tak chciał uczynić , jednak młodzieniec chciał pomodlić się

w świątyni Bożej ostatni raz . Marek nie potrafił odmówić. Sytuację dobrze wykorzystał Tristan ,

który uciekł w wysokie trawy. Szybko zorganizowano pościg , jednak „nikogo” nie znaleźli. 

Hrabia źle się czuł , że zostawił swoją ukochaną w rękach złoczyńców , jednak trud w czasie 

Ucieczki nie pozwolił mu na uratowanie ukochanej . Izolda dowiedziała się o ucieczce

młodzieńca i bardzo się z tego ucieszyła . Na pustyni obok Marka , doradców , pojawiło się 

plemię Murzynek , które postanowiły , że zabiorą ją ze sobą i będzie ona przebywać między

starszymi , chorymi kobietami , co będzie dla niej gorsze od śmierci . Miłosierny pan udzielił 

zgody . Dowiedział się o wszystkim Tristan i postanowił uwolnić Izoldę , co też  mu się udało . 

Zamieszkali w chacie z trawy z dala od miasta i ziem Marka  . Mieszkali razem przez pewien 

czas , dopóki jeden z doradców , który szukał niewolników , zobaczył Tristana . Młody hrabia

 pokonał doradcę , jednak pewnej nocy w ich domu pojawił się Marek , zobaczył  , iż Izolda 

śpi na łóżku , zaś siostrzeniec na suchej trawie. Domyślił się ,że wszystko jest  w porządku , 

że nie został zdradzony . Zostawił w ich chacie czerwoną spinkę oraz kapelusz . Nazajutrz 

młodzi kochankowie domyślili się o nocnej wizycie Marka , dlatego postanowili wrócić . 

         W niedługim czasie , po powrocie , na cześć Izoldy został wyprawiony bal , zaś 

młodzieniec został wypędzony . Na uroczystości zjawili się znakomici goście . Marek oficjalnie 

oświadczył się dziewczynie ,a ta widząc tak znakomitych gości nie odmówiła . W niedługim

czasie odbył się ślub . Izolda nie chcąc zdradzić Tristana , poprosiła swoją kuzynkę , aby 

w noc poślubną była z Markiem . Izolda bardzo się ucieszyła , gdy ta nie odmówiła . Tristan 

przebrał się za ochraniarza i przybył do domu Marka , tam spotkał Izoldę , jednak ta zaczęła go

 unikać . Z początku chłopak narzucał się hrabiance , jednak później wyruszył w daleką podróż . 

Dotarł do Włoch , gdzie napotkał Kahedryna , któremu opowiedział całą historię . 

Ten zaprosił go do swojego domu . Rankiem poznał Izoldę o Pięknych Dłoniach , z którą 

później wziął ślub . Serce jego cały czas było w oddalonej Afryce , przy ukochanej Izoldzie

o „Złotych Włosach” .  

 Postanowił jeszcze jeden raz odzyskać ukochaną . Gdy dotarł do domu Marka , 

przebrany jako zwykły rolnik , zauważył , że jego wybranka rozpoznaje jego głosu . 

Izolda w towarzystwie dam przy basenie nie zauważyła  Tristana . Gdy ze łzą w oku

odchodził grono przy basenie zaczęło się głośno śmiać . Młodzieniec poczuł , że jego 

życie straciło sens . Wrócił do Włoch , gdzie trwały liczne zamieszki . 

Żona jego zawiedziona celibatem , w jakim musiał trwać przez japoński rok , wyprawą 

i złym humorem , zrobiła mu straszną  awanturą . Tristian opuścił swój dom i wyszedł na ulicę

 pełną rozszalałego tłumu . Zły los spotkał młodzieńca , wystrzelona w górę kula utkwiła 

w brzuchu Tristana . Skrwawiony doszedł do domu , natychmiast zawołał Kahedryna , którego 

poprosił o przywiezienie ukochanej , ale żeby wytrwać , poprosił  , aby on zadzwonił 

i powiadomił czy miła jego sercu przyjedzie . 

Izolda która błagała męża  , aby pozwolił zadzwonić po pogotowie , ogromnie się zdenerwowała , kiedy usłyszała o wyprawie Kahedryna . W pośpiechu szwagier rannego zadzwonił do domu i oświadczył  , że wraca  z Izoldą o „Złotych  Włosach” , jednak zazdrosna żona kłamie i donosi o powrocie samego Kahedryna . Gdy w drzwiach pojawia się wybranka serca zmarłego i spostrzega, co zaszło , umiera z rozpaczy przy ukochanym.

            Dziś , kiedy posiadamy wiele dóbr , kiedy mądrość powinna brać górę 

nad uczuciami , to w ludziach rodzi się tyle nienawiści . Być może to wina  Izoldy 

o Pięknych Dłoniach , a może złego stanu zdrowotnego młodzieńca , sprawia , że z tak pięknego uczucia pomiędzy Tristanem a Izoldą „Złotowłosą” pozostały dwie

przechylone ku sobie mogiły i jeszcze ten napis:

           „JA DLA CIEBIE , A TY DLA MNIE , KU NAM MIŁOŚĆ NIEPOJĘTA”

KUPON ZWALNIAJĄCY Z PYTANIA

DO ODEBRANIA U OPIEKUNA GAZETKI SZKOLNEJ.

Nr 10(25), marzec 2005r.
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Od redakcji


	Moi Drodzy, już tylko kilka dni 


do przerwy świątecznej, ale wcześniej czeka nas jeszcze przywitanie WIOSNY. Wszyscy 


z niecierpliwością na nią czekają, dlatego sądzimy, że solidnie będzie topić MARZANNĘ, by tradycji stało się zadość. 


	W tym wydaniu parę słów o Świętach 


i Europejskim Dniu Wiosny.


	Nie zapomnijcie o Lanym Poniedziałku. Zważcie jednak kogo oblewać


 i w jakim stylu to robicie. Przesada bywa czasami niewłaściwa. 


	Z uwagi na kupony częstotliwość wydawania gazetki zwiększy się. Tu też należy zachować umiar. 





Redakcja








PRZYSŁOWIA





Jeżeli Kwietnia Niedziela sucha, rok cały mokry, jeżeli mokra, rok suchy.





Gdy Wielki Piątek ponury, Wielkanoc będzie bez chmury.





Kiedy w Wielki Piątek pada, suche lato deszczyk nam ten przepowiada.





W Wielki Piątek dobry zasiewu początek.





W Wielką Niedzielę pogoda, duża w polu uroda.





Zielone Boże Narodzenie,


a Wielkanoc biała, w polu uciecha mała.
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Rynek Wewnętrzny, Polityka Rolna, Unia Gospodarcza i Walutowa, 
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Polityka Azylowa.
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